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Komunikat austriacko- 

węgierski.
WKDEŃ. 2.7. (B. K.) Kemu* 

ciałka! Eus^jecko węglarski donosi 
»ed datą 1 7.,

W schodnia w idownia wojny.
W G alicji w s a h o d n ie j  u 

g r u p y  w o ja k  j e n e r ,  p u łk .  
won B ö h m e b itw a  o b r o n n a  
w p e łn y m  b ie g u .  P o  k i lk u ­
d n io w y m  w id o c z n y m  w z m a ­
gan iu  s i ę  o g n ia  a r t y l e r j i  
r o z w in ę ła  s i e  w c z o r a j  w a l-  
" a  a r t y ie r j i  d o  n a j w y ż s z e j  

w raltow n ości.  T a k ż e  i naj< 
i ę ż s a e  d z ia ła  w z i ę ł y  w  
iej udziwł.

P o p o łu d n iu  r o z p o c z ę ł y  
s ię  na  p o łu d n ia  I na  p o łu d ­
n iow y w s c h ó d  o d  B r z e ż a n  
i k o ło  K oniuoh s i l n e  a t a k i  
p ie c h o ty ,  . k t ó r e  w s z ę d z i e  
o d p a r l iśm y  w  z u p e łn o ś c i .  
G dzie s i ę  ty lk o  c z ę ś c i  p ie ­
c h o ty  n ie p r z y j a c ie l s k ie j  m o ­
g ły  w o g ó le  w ś r ó d  n a s z e g o  
o g n i a  n i s z c z ę c e g o  p o d ­
n ie ś ć ,  u tk n ę ły  na  m ie j s c u  
w  n a s z y m  o g n iu  z a p o r o ­
w y m . P o d ję ty  w  p ó ź n y c h  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
na p ó łn o c n y  z a c h ó d  o d  Za-  
ło z ie o  s i ln y  a t a k  z a ł a m a ł  
s i ę  w  z n a k o m ic ie  s k o n c e n ­
tr o w a n y m  o g n iu  n a s z e j  a r -  
ly ier ji.  Koło p ó łn o c y  p r ó ­
b o w a ł  n ie p r z y j a c ie l  w y p a ­
du n a  p o łu d n ie  od  B r z e ż a n  
b e z  p o p r z e d n ie g o  p r z y g o ­
to w a n ia  a t r y le r j i ,  z o s t a ł  
je d n a k  o d p a r ty .  W n o c y  
o s ła b ł  o g ie ń  a r t y le r j i ,  by  
j e d n a k  w  r a n n y c h  g o d z i ­
n a c h  z n ó w  o d ż y ć .

W ioska w idaw nh  w ojny.
U armii h o m o  wdirły sie pa­

troli szturmowe węgierskich pułków 
Nt 71 I 72 w pobliżu Vertfrba » i  do 
drugiej nleprzyjac elskiei llrji, odparły 
tam »taki nleprzyjtcleiskle l przypro 
wadziły 1 oficera i 156 ludzi jako 
jeńców.
Południowo w schodnia w idow nia 

wojny.
Nic ważnego.

Szaf jeaeralnego sztabo.

Komunikaty niemieckie.
BERLIN 3 7 (BK.) Komunikat 

niemiecki donosi pod datą 1 7:
Zachodni* widownia wojny.

Wobec deszczu I mgły og ltń  
artylerji prawie aa wszystkich odcin­
kach frontu był słaby. Nasi wywia 
dowcy stoczyli kilka pomyślnych 
utarczek.

Francuzi napróżao usiłowali od ­
zyskać tereny, zdobyte przez wojska 
nasze wzdłuż Chemio des  Dames i

ns zachodnim brzegu Mozy Na 
wschód od C*rny nieprzyjaciel a ta­
ków« ł trzykrot sie, po krótkotrwrł?m 
wzm iżonym ogriu  artylerii, zdobyte 
przez nas na płaikowzgórzu, na po­
łudnie od farmy La Bcvstie, rowy 
wszystkie jednak ataki krwawo od 
perta. Korzystając z zamieszanie i 
nieuwagi wroga, b a b i  cny Fpptńskie 
wyparły lisje francuskie w kierunku 
wschodnim aż d"> drogi Aitles Paissy.

Dzięki tem u powodzeniu liczba 
jeńców wzleiyth w ciągu trzech dni 
przez wypróbowaną dywizją westfals­
ką, wzrosła dz  10 cficerów i przeszło 
650 żołnierzy.

Na zachcdcim brzegu Mozy 
Francuzi próbę w*li za pomocą kilka­
krotnie powtarzanych ataków wy­
przeć nas z rosów , zdobytych n« 
wzgórzu 304 i na wschód stamtąd. 
Odparto ich ogniem  zaporowym | w 
walce na granaty ręczne.

W schodn ia  y/isłswni* weiny
R aąd r o s y j s k i  n ie  o p a r ł  

s i ę  n a c i s k o w i  z e  s t r o n y  
p a ń s t w  k o a l ic y jn y c h  i s k ł o ­
n ił  c z ę ś ć  s w y c h  w o j s k  d o  
w y k o n a n ia  a ta k u .

P o  c a ło d z ie n n y m  o g n iu  
n i s z c z ą c y m  p r z e c i w k o  po­
z y c jo m  n a s z y m  n a d  G órną  
S tr y p ą  a ż  d o  M arajów ki,  
n a s t ą p i ły  p o  p o łu d n iu  s i ln e  
a t a k i  p ie c h o t y  r o s y j s k ie j  
n a  f r o n c i e  3 0  k im . A ta k u ­
j ą c y  z m u s z e n i  b y li  w s z ę ­
d z ie  n a s z y m  o g n ie m  o b r o n ­
n ym  d o  o d w r o t u  w ś r ó d  
c i ę ż k i c h  s t r a t .  R ó w n ie ż  
b e z s k u t e c z n i e  z a ła m a ły  s i ę  
a t a k i  n o c n e ,  w y k o n a n e  b e z  
p r z y g o t o w a n ia  a r t y l e r y j ­
s k i e g o  p o  o b u  s t r o n a c h  
B r z e ż a n  i p od  Z w y ż y n e m .  
O gień  a r t y l e r j i  r o z s z e r z y ł  
s i ę  w  k ie r u n k u  p ó łn o c n y m ,  
d o ś r o d k o w e g o  S to c h o d u ,  
w  p o łu d n io w y m  z a ś  d o  S t a ­
n i s ła w o w a ,  d o t y c h c z a s  j e d ­
n a k  n ie  w y k o n a n o  ta m  a -  
t s k ó w .

P o m ię d z y  K a r p a ta m i a  
m o r z e m  C z s r n e m  n ie  w y ­
d a r z y ło  s i ę  n ic  w a ż n e g o .

M acedońska w idownia wojny.
Ns p rsw tm  brzegu Werdsru 

przednie oddziały bułgarskie odparły 
a tsk  bataljonu angielskiego, wyko­
nany pod Alcak Mah.

BERLIN, 3 7 (BK.) Komunikat 
niemiecki pod data 1.7 wieczorem.

■ a  w s c h o d z i e  d o p r o w a ­
d z i ły  a t a k i  R o s ja n  w  c ią g u  
d n ia  d o  n o w y c h  w a lk  k o ło  
K o n iu ch , j a k o t e ż  m ię d z y  
Z ło tą  Lipą i H a r a jó w k ę .

Na zachodzie mała czynność 
bojowa.

Pierwszy generał- kwatermistrz 
Ludendorff.

sm i i i  mmiW
Przygotowania i pierwsze Waiki.

WIEDEŃ, 3 7 (teł. w ł) Z wojen 
nej kwatery prasowej doniesiono sod  
datą  1.7.

O J  przedwczoraj na froncie ro­
syjskim w a h a  jest W ptłaysm toku. 
R islae ie  poczynili do sw*j c fanzy wy 
wielkie przygUewasia. W upatrzo­
nym da  ataku miejscu przygotowa­
no w leh ą  m esę szczególnie dobrze 
zarówno ped względem fizycznym 
jak i mortl.iym przedstawiających się 
wojsk, a wlęez gwłrdjf, pułków sy 
betyjskich i zaamurskich, wielką 
Ilość miotaczy min orsz dział wszel 
kich kalibrów, nie wyłączając naj­
większych.

Wzmożona dziiłslncść nieprzy­
jacielskiej artylerji panowała na ca ­
łym froncie już od kilku dni. Aby 
zmylić nas co du whśelwego miej 
sca ataku Rosjenie podjęli w kilku 
miejscach ruchy o charakterze wy­
łącznie demonstracyjnych. Ten ich 
przebieg zestsł jednak szybko zeu-

I przenikniętym.
W okclfcy Brzezas, którą ko-

sjanle upatrzyli dl# podjęcia próby 
przerwania frontu, a rtyh ija  nieprzy­
jaciel sks szalał* coraz bardziej. Wie­
czorem dnia 29 czerwca jej ogień 
stał się huraganowym. Nasza arty- 
lerja nie »ozostił* nieprzyjacielowi 
dłużną. Działa nasze skutecznie 
walczyły z bwterjaml Rosjan gdzie 
tylko udała się natrafić na nieprzy- 
jacieltkie okopy skierowywaliśmy na 
nie tak s lny ogień niszczący, Iż pie­
chota rosyjska nis była w staele  
podjąć akcji zaczepnej. Tylko w dwu 

.miejscach w nocy podjęła ona  z 
większymi siłami próby ataku, ale

zestala powstrzymana naszym o* 
gniem zaporowym.

Od rana w dniu 30 czerwca w 
głównym punkcie wilki ogień nie­
przyjacielski wzmógł się jeszcze bar­
dziej. Pe południu na południe i 
południe wsthód od Brzeżan i Ko- 
nlueh rozwinął się atak rosyjskiej 
piechoty. Wszędzie nasz ogień od 
parł je. W wielu miejscach niszczy­
cielska działalność naszej artylerji 
nie dozwoliła wojskom rosyjskim 
bodajby wysunąć się z okopów. Oko­
ło godziny 9Ya wieczorem na półno- 
co zachód cd  Z th z ie c  znowu Rosja­
nie podjęli stek, ale zaporowy ogień 
naszej artylerji ponownie zgotewsł 
te k u  atakowi marny koniec. Takiź 
b s  spotkał atak, który o północy 
Rosjanie podjęli na południe od 
Brzeżan. Tu próbowali oni bez przy­
gotowania działowego nagie wypaść 
z okopów i opanować nasze stano* 
wiska. Poniósłszy wielkie straty m u­
siała się rosyjska piechot* szybko cornąc. js j  artyierja ioz!-u<*v-
wówczas ponownie o g i e ń ,  który 
wzmógł się rankiem 1 lipca.

Oba pierwsze dal nakazanej 
przez koalicję Rosji c fanzy wy przy­
niosły jej tylko straty nie sprowadza­
jąc najmniejszych B»wei sukcesów- 
Po naszej stronie wtl :zą wojska nie­
mal wszystkich naszych sprzymie­
rzeńców. Wszystkie cne biorą je­
dnakowy udział w obronie przed ro­
syjskimi atakami. Dzięki umiejęt­
nym środkom obrończym i współ­
działaniu wszystkich rodzajów broni 
straty naszych i sprzymierzonych 
wojsk są bardzo małe.

Nowy cesarz chiński.
SZARGAJ 3 7 (BK ) Biuro Reu­

tera donosi. Młody cesarz Htuan- 
tung  proklamował swe wstąpienie 
na tron.

Z rosyjskich komunikatów 
wojennych.

Z dnia 26 czewca.
Front zachodni:
W kierunku na Złoczów, pod 

wsią Perepelaiki, usiłował sllcy od 
dział nieprzyjacielski, poparty ogniem 
działowym, podejść do rowów n a ­
szych, ale był odparty ogniem pie­
choty Na południe cd  Brzeżan, pod 
wsią Śeistelnlki, po silnym ogniu 
działowym, wtargnęły oddziały pie­
choty nieprzejacielskiej do  rowów 
pierwszej llnjl trzech kompanii na­
szych. Pozabijawszy warty, Niemcy 
obsadzili rowy nasze, ale przeciwa- 
tak nasz zmusił Ich do powrotu do 
swych rowów wylściowych.

Nieprzyjacielska artylerja ciężka

skierowała gwałtowny ogień na Re­
dom, Pustotory, Rybniki i Kotów.

Z dnia 28 czewca.
Front zachodni:
W kierunku na Kowal, na za­

chód od Kuchar, nieprzyjaciel puścił 
f i lę  gazu, fala ta jednak rozpłynęła 
się, dzięki słabemu wiatrowi, przed 
dotarciem do rowów naszych. Na 
południe od Brz»żat$ nieprzyjaciel n a ­
tarł w nocy na 27 my b. m., po sil­
nym ogaiu mlotaczów torped, na j e ­
den z naprzód wysuniętych rowów 
naszych. Po zasypaniu obrońców 
granatami ręcznentł, Niemcy oddali 
li się, uprowadziwszy jeńców. Pod 
Kuropatnlkaml—Szybalinem nieprzy­
jaciel skierował gwałtowny ogień 
działowy na nasze rowy.

We wrześniu 1917 roku, o t w ie r a j ą
K sięża M isjonarze w  Krakowie

swój ZAKŁAD NAUKOWY
===== czyli ■--- 
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Z Zakopanego otrzymujemy 
następujące pismo: Dnia 22 go 
czerwcu b r. z Incjstywy era 
A itoniego Kuczcwsklego zawią­
zał się w Zakopanem komitet 
obchodu 348 rocznicy U o}I lu­
belskiej oraz niesienia pomocy

ludności
W Ins. D o prezydjum weszli: ks. 
kanonik dr. P iw eł Frelek, jako 
przewodniczący, naczelnik gm i­
ny Wincenty Reglec jako zastęp­
ca przewodniczącego, dr. med. 
Antoni Kuczewski sekretarz, J*n 
br. Tarnowski skarbnik, Stefan 
Żeromski, Marjsn Świechowski, 
Franciszek Pawlica— członkowie. 
P . Stefan Żeromski w Imieniu 
komitetu wydał odezwę do spo­
łeczeństwa, która się wkrótce u- 
każe w prasie. Odpowiednie p o ­
dania zostały złożone do władz. 
Należy mleć nadzieję, że z p o ­
wodu, iż sprawa spieszenia z po­
mocą jest nsglącą
władze nie zechcą podania z a ­
trzymywać i załatwienie złączo­
nych z te® formalności przyspie­
szą. Czy reszta Polski pójezie za 
tym przykładem?

Inicjatywa Komitetu Zako­
piańskiego zasługuje ca podjęcie 
i wprowadzenie w czyn na sze­
roką skalę. Społeczeństwo po l­
skie p o w i t a  ja zapewne z 
najżywszą radością. Dwie s% o- 
kolieznośti, które aktowi Uaji
L u b e l s k i e j  S Z V * , c g o l u e  A u a  -

czenie.
Zależeć musi społeczeństwu 

ca tern, aby nie gicęłs psraięć 
jego czynów o dziejowe® zna­
czeniu. Zwłaszcza czynów, k tó ­
re—jäk Uaja Lubelska obok Kon 
stytueji 3 go Maja —  są wyra­
zem jfg o  ngjszlschetoiejszych 
zbiorowych aspiracji, które są w 
poste ć dostojnego aktu woli za­
klętą myślą polityczną, jak nale­
ży żyć samemu i współżyć z na­
rodami sąsiadującymi. Czyż nie 
mamy z dumą wsporalnsć owej 
chwili dziejowej, 1-go lfpcs 1569 
r., gdy na sejmie lubelskim m- 
przys ężono akt U  icji „z wiel­
kim płaczem senatu polskiego— 
jak mówi historyk— i z dzięko­
waniem Panu Bogu, źe tego dał 
się doczekać.“ Sprawa Unjl by­
ła— j*k wiadom e— aa porządku 
dziennym na pięciu kolejnych 
sejmach. Była wiąc nie wynikiem 
chwilowego entuijazmju, ale czy­
nem dojrzałym w słońcu rozwa­
gi pc litycznej, aktem dobrej w o­
li wszystkich, odszukaniem szla­
chetnego źródła potęgi państwa 
bez cudzej krzywdy i pogwałce­
nia kardynalnych praw człowieka 
i narodu.

„Potwierdzenie unjl między 
narody polskleml i litewskiems nu 
sejmie w tlnym  lubelskim r. 1569 
skończonej*— jak stę nazywa u- 
stawa Uaji, zaopatrzony jest d a ­
tą 11 sierpnia tegoż roku. Odtąd 
Polska i Litwa stanowiły „jedną 
spólną Rzeczpospolitą która się 
ze dwu państw i narodów w je­

den lud zniosła i spoiła”. Litwa 
zachowała w pdn i swoją odrę­
bność państwową. P jlacy  i Li- 
twiol łączyli się jako wolni r. wol­
nymi, równi z lównymi." Węzeł 
łączący obydw# narody spoczął 
na wzajem nem poszanowaniu
praw, odrębności narodowych i 
w zrozumieniu wspólnego in te ­
resu.

Drugą okolicznością, która 
w duszy dzisiejszego Polaka akt 
Uaji Lubelskiej czyni szczególnie 
żywym, są dzisiejsze stosunki. 
Wojna zmiotła kajdany, jakie oo- 
rozbiorowe dzieje narzuciły P o l­
sce i Litwie, rozrywając, co złą­
czyła ongiś wola obu narodów 1 
ich owocna dąźm ść do zgo to ­
wania sobie obopólnie szczęśli­
wego bytu. Jednym z rezulta­
tów wojny będzie inny, niż d o ­
tychczas stosunek Litwy do P o l­
ski. Dla ks taltowsnla się tego 
stosunku znamienne i pożądane 
są objawy— a jest ich już sporo 
i nie małej siły—dążności p rzy ­
wrócenia historycznego stanu rze­
czy, którego żyw otneśd nie zdo- 
b ły  zniszczyć naj-
brutalniejsze nawet zapędy U sja 
Lubelska źvje w n ts  dziś, jak 
niegdyś. Zidaniem n m e m  jest 
przy dzisiejszym przewrocie spraw 
Europy dążyć do wciel-nla jej 
nspow rót w rzeczywistość. Siłę 
potrzebną temu dążeniu uzyskić 
możemy z głębszego t świado- 
rafenia sobie i uczczenia zbioro­
wym obchodem aktu Uaji Lu­
belskiej.

Ponadto rocznicę Uaji zwią­
zał Komitet zakopiański z bez­
pośrednim cek® . Stać s!ę ona
n i  J S C  i  t i ł j i r c w u ł e j  s it ii iUr. a t ;  y u U  ■
nietą do cfarności na rzecz tsk 
strasznie dziś cierpiącej Litwy, 
prócz wszystkich katuszy m oral­
nych, dziesiątkowanej głodem.

rew. P. P. S ,  plotrogrodzklej grupy 
P. P. S , »lotrogrodzklej grupy S. D. 
K. i L  1 Związku Ludowego z gorą­
cą prośbą, aby raczyli wydelegować 
po 3 t h przedstawicieli dla udziału w 
n$ radzie, stórej celem bądzle omó­
wienie sprawy ujednostajnienia opinjf 
politycznej polskiej na emigracji*.

I n i i i i  i i
iii ii E itt

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta).

nosi:
„Echo Polskie" z 9 czerwca do-

Prezes Redy Zjazdów, A. L ed­
nicki, zwrócił sią do wszystkich ugru­
powań politycznych w Plotrogrcdzie 
z listem miedzy innymi opiewającym: 

„Odbyty przed miesiącem zjazd 
organizacji polskich polecił ml wyko­
nanie uchwały o zjednoczeniu i u 
zgcdiaienlu polityki pclsklej na em i­
gracji. Całe społeczeństwo polskie 
na emigracji i wygnaniu ustawicznie 
dom aga sie powołani* do życia orga­
nu, któryby emigracyjną polityką 
polską i wystąpienia jaj uzgodnił".

P. Lednicki powołuje sią p* ca­
ły szereg listów i depesz z rozmai­
tych stron, poczem pisze:

„Wreszcie kto wie, m oi*  blizcy 
jes teśm y chwili, w której decydować 
sią bądą  dfclsze lesy ojetyzny naszej. 
J e d n ą  ożywieni myślą powinniśmy 
ustalić nsr*szcle w spóhv  program 
dziełasia poi tycznego. Musimy stać 
sią s łq, która bądzic mogła przy­
czynić sią do pomyślnego rczwiązc- 
nia naszej sprawy.

Ożywiony gorącem i siCzerem 
pragnieniem spełnienia jak  najlepiej 
obowiązku powierzonego mi przez 
Zjazd i w wykonaniu uchwał Rady 
Zjazdów z dn. 15 (28) b. m. zwra­
cam  sią do  Komitetu Demokratycz 
negc, Komitetu Narodowego, Frakcji

trzebą zakładania „przystani* 
c zew czą t  upadłych, a dr. Wiśnie 
s«f zalecał tworfcenie oddzlsló w cl 
chorych wenerycznych w każdy 
szpitalu, nsstąpmy zaś referent < 
W escłiwski popiersi gorąco sprai 
„świadectw przedślubnych*. Roz 
tom  dr. Chcdecki zalecał wczesi 
ożenki i zamążpójścia, a dr. Wes 
łowskl mówił o 2 ch najnowszy 
system ach uregulowania prostytu< 
aeoreglamentaryzmie i neoaboluc 
nizmie, wypowiadając sią za znieś 
niem domów rozpusty, a zaprow 
dzenia dla proctytutek życia kosz 
rowego w osobnych dzielnicach (ji 
w Japonji).

W sekcji IV—hygjeny wych 
wawczej przed południem wygło 
ref<rst dr. Jaworssi o przyczyna 
socjebych chorób kobiecych i śro 
kach zaradczych, p. Kowalewski z 
poruszył sprawą ochrony macierzy 
stwa I niemowlęctwa, a pp. pri
Ciechanowski, dr. Bukowska, dr.

uwag
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D rugi I t r z e c i  d z ie ń  o b r a d .
Drugi dzień zjazdu pcśwlącony 

był w znacznej cząści obradom  nad 
szeregiem zagadnień różnorodnych 
w poszczególnych 6 sekcjach.

W sekcji I—sanitarno lekarskiej 
omówiono właściwie tylko jedną 
spraw ą—nadzeru nad żywnością.

W sekcji II— walki z durem  p la­
mistym nader ciekawa referaty wy­
głosili pp. dr. Budziński z Żychlina, 
dr. Knappe, dr. Szokelskl, dr. Bier-" 
nackl, dr. Dąbrowski, dr. Zieliński, 
dr. Niemyski, dr. Szokalski i dr. J a  
worski.

W sekcji 111—walki z choroba 
mi wenerycznemi omawiano przede- 
wszystklem profiltyką i sprawą lecz­
nictwa przymiotu w włąkszych mia­
stach (ref. dr. M. Sawicki), poczem 
dr. Rygier Ląkalska uzasadniała p o ­

Kramsztyk rzucili szereg uwag 
swych referatach w sprawach opli 
nad dziećmi, przyczem dr Kramszt 
rzucił nawet myśl utworzenia „Mli 
sterjum Dziecka". C'«kawą i aktui 
ną tą obecnie sprawą uzupełnił 
Wellert swym referatem na tam 
„Dziecko « naiód", a mec. Kornfi 
wskazywał, Jak „dzieci niczyje, n 
gq stsć  sią przy opiece państwa n 
nimi, pożytecznymi obywatelem! k 
ju.

Po południu obrady toczyły i 
na tem at  hygjeny szkolnej.

W sek«-i| V—lecznictwa i sz 
taloirtwa r< fsrenci poruszyli szti 
ważnych zag*d«i*n.

W sekcji VI — hygjeny mii 
miasteczek i wsi przed obiadem 
mawiano organizacją pomocy fmi 
sowej dla spraw zdrowotny h (dr, 
Babiński) pod postacią kredytu i 
m uanlnegc— pożyczek państwo«) 
długoterenissowyth (dr. J . Żewadz* 
2) hygieną bruków i dróg (iiż. I 
ruhjt 1 ®) i mlesziisnia suteryno 
(dr. Adamski).

Po pełud-siu tem atem  referat 
I d y s tu s jl  by iy p!lu$ejs«e potrst 
wsi i miasteczek.

Na posiedzeniu p lenaraem  wl 
ka s - la nie była zbyt szczelnie i 
p e łnbna  uczestnikami Zjazdu. J 
sią okazało, pozostali na sali .« 
wytrwalsi".

Ne posiedzeniu tym wygłos 
no rt feraty: dr. Tarczyńskiego o zi 
czeniu chemji dla hygjeny z pual 
widzenia państwowego i spcłeczi 
go; dr. W. Szumlańskiego o s t i  
sanitarnym kraju; dr. J  Zawadzki!
0 najpilniejszych postulatach hyj 
ny miast i miasteczek i dr. A. ! 
kołowskleg» na tem at edbude 
kraju a walka z gruźlicą.

W trzecim dniu obrad posled 
nia w sekcjach wypełniły całkowi 
czas do godz. 8 raao I przeciągu 
sią w niektórych z nich do gedz:
1 ej po pełudniu.

Walk« z chorobami zakaźni 
stanowiła tem at obrad w sekcji ! 
sanitarno - lekarskiej. Poruszył 
przede wszvstkiem dr. Karwacki 
swym ref «racie, do którego p 
Panek dodał ze swego b. ciekawi 
referatu szereg szczegółów o oj  
nlzacjł Tcw. Czerwonego Krzyi 
jego działalności w walce z ti 
chorobami na terenie Galicji i f 
lestwa Polskiego. D zU hlseść  ta i 
raziła sią dość wymownie w ui 
dzenitch  w każdej z tych dziel 
polskich po 6 szpitali spacjslni 
Pozatem o bakterjologjl I dezynf 
cjl, jako środkach najważniejszyd 
walce z chorobami z a k e ź ie m i , ' 
głosiło paru innych specjalistów f 
kaw* referaty.

Neoreglamentacja prostyt 
poruszona już przez d ra Jul. 
śnlewsklego była jeszcze przez < 
dłuższy tem atem  rozpraw gorąc 
w sekcji 3 ej walki z chorobam i' 
nerycznemi.

Ratownictwo dzieci i młod» 
stanowił» przeważnie z początku 
sadniczy tem at  referatów I dys»



raz licznych danych statystycznych 
sekcji IV — hygjesy wychowaw- 

;zej-
Z dziadziny lecznictwa i szpi- 

ainictwa wygłosili referaty w sekcji 
IV d-rzyz St. Orłowski o prawo­
dawstwie szpitalisem, dr. A. Rulew­
ski o odżywianiu chorych w szpita­
lach w dobie obecnej, dr. A. Ko- 
zerski o tajemnicy lekarskiej w 
świetle dzisiejszych pojąć i potrzeb 
dr, Prągtwiki o zasadach wewnątrz- 
nej organizacji szpitali publicznych 
i dr. Adamski o wycikach spisu 
Jednodniowego w szpitalach war­
szawskich.

W sprawie hygjenv miast, mia­
steczek i wsi w sekcji Vi, pod prze­
wodnictwem dr. Biernackiego, po­
ruszano przeważnie sprawy dostar­
czania i oczyszczania wody, kana­
lizacji i t. p.

Po południu posiedzenie ple­
narne ostatnie, a wogóle 3-cie na 
Zjeździ® , zgromadziło znaczną cząść 
uczestników, ni® było jednak tak 
liczna, jak inaguracyjne. Po zaga­
jeniu posiedzenia, dr. Janiszewski 
wygłosił b. ciekawą rzecz o war­
tości żyda ludzkiego.

Wojna podniosła znaczenia i 
wartość życia ludzkiego—oświadcza 
na wstąpię prelegent—i, po szeregu 
wywcdóe na tle socjołogicznem i 
hygienlcznem, zaznacza:

Najlepszy bilans bądzie misł 
tan naród, wś ód którego najwiąksza 
lic ść ludzi dosiągnle 60 lat; naj* 
wtofcsze zaś straty są wśród tych 
społeczeństw, wśród których jed­
nostki giną w kwiecie wieku.

Prelegent, opierając sią na 
szeregu opinji i poglądów socjolo­
gów, statystyków i ekonomistów, 
dochodzi do wniosku, ża warte ść 
ekonomiczna życia ludzkiego jest 
znaczna: kapitał, tkw!ący w czło 
wieku, ma sią do majątku rzeczo­
wego jak 3 do 1. Należy wiąc sta­
rać sią o zachowania w zdrowiu 
1 pełni sii Istnień ludzkich, a pod 
tym wzglądem najwiąkszą rolą o d ­
grywa hyglena.

Wreszcie przemówili prezes 
Zjazdu, prof. dr. Panek, po nim 
»rzewodalczący Komitetu organiza­
cyjnego, dr, Bączkiewicz i kilku in- 
ry th  uczestników Zjazdu.

Był to ostatni punkt porządku 
dziennego posiedzenia plenarnego 
Zjazdu. Zjazd uwsźać można w każ­
dym razie t$a nader poważny m o­
ment w rozweju prowadzonej obec­
nie akcji odbudowy kraju. Zjazd 
ten przyczyni sią niewątpliwie do 
wprowadzenia w czyn wielu tak 
niezbędnych u nas urządzeń i za ­
rządzeń zdrowotnych.

2 5 o  iśiNKrijsiu-te!,.
Sabo żeń etwa błagalne o pokój. 

Na zarządzanie cesarza odbędzie sią 
w ceł aj monarchii w dniu 1 lipca
uroczyste nabożeństwa o ubłagania 
honorowego pokoju. W Krakowie
odbędzie sią nabożeństwo dziś o 
godz. 9 rano na Wawelu.

Znlwa w Rhmczech. , Münche­
ner Neueste Nachrichten“ donoszę, 
ze wskutek ciepłych deszczów w 
południowych i zachodnich Niem­
czech żniwa zapowiadają sie świet­
nie; w średkowych i ws fndnich 
prowinelach P r u s  zadowalająco,
ozczegó nie korzystnie okazały sią 
ciepłe dtsrczft aie żyta i kertcfli. 
t u  , ,zw ol8kl w  ło p o t a c h  fin an sow ych . 
Według Informacji paryskiego ko­
respondent* .Indepandance Beige“, 
znajduje sią były poseł w Paryżu, 
izwolskl, w wielkich kłopotach fiaan- 
sorych, ponieważ Rada rcbotniczo- 
iciaierska nie płaci mu pensji, 
o "godowa służba wojskowa w 

2 Petersburga donoszą, źe 
odbyła sią t*m konferencja m l cjan- 
tów, podczas której powzięto uchwa­
łą powołani« w Rosji całel ludności 
do obowiązku pełnienia służby woj­
skowej i oarodłwej włączając w to i

kobiety. Obieranie przywódców od 
bywać sią bądzie na drodze głoso­
wania.

Wojsko . dam skie“ w Rosji. Z
Petersburga donoszą, iż Kerenskij 
udzielił pozwolenia na tworzenie ba- 
taljonów kobiecych. Pisma poranne 
z 23 czerwca głoszą, źa do battljo- 
n ó w  tych zapisało sią już wiele ty­
sięcy młodych dziewcząt.

Ameryka chce ogłodzić Skandy- 
nawję. Waszyngtoński korespondent 
dziennika .World“ donosi' że nowo­
utworzony amerykański urząd dla 
spraw ekspcitu nosi sią z zamieram 
odmówienia państwom skandyaaw- 
skim wsztlkiego dowozu z Ameryki 
środków żywnościowych dopóty, do­
póki one ze swa| strony nie zawieszą 
całkowicie wszelkiego wywozu do 
Niemiec. _________

Z całej Polski.
J E. Madeyskl na egzam inie ćoj 

rza łośc i w Jędrzejow ie. W public*- 
nem semlnarjum nauczycielsklem 
raąskiem w Jędrzejowie rezpoczął 
sią dnia 25 czerwca b. r. pod prze­
wodnictwem guberejalnego inspekto­
ra szkolnego pierwszy egzamin doj­
rzałości. Do egzaminu zostało przy­
puszczonych 30 wychowanków, któ 
rzy uczęszczali do zakładu w ciągu 
dwu ostatnich lat szkolnych.

Dn 26 rztrwca zjawił sią na 
egzaminie sz< f Kratowego Komisa 
rjatu Cywlioego J  E dr. Jzrzy Ma­
deyskl, który przejeżdżając przez Ją  
drzejów skorzystał z nadarzającej s ą 
sposobności, aby przysłuchać sią 
osobiście egzaminowi dojrzałości 
składanemu po raz pierwszy w ao 
wych warunkach nauczania.

Ekscelencja był obecny przy 
egzaminowaniu kilku uczniów, po 
czam zwiedz ł internat, jego sypialnią 
i jadalnią c raz cały cały zakład,

Przy pożegnaniu zwrócił sią Szef 
Cywiny do przewodniczącego egza­
minu radcy szkr Inego d ra Reitera i 
do członków grona nauczycielskiego 
i pcdiłąkował im za tak dobre wy­
niki ich pedagogicznej działalności, 
nie* pominę! także i maturzystów, 
których zachęcił w ciepłych słowach 
do dalszej pracy dla dobra kraju I 
społeczeństwa.

Rozdział szko ln ictw a w Poznań* 
sk ltm . .Deutsche Tageszeitung* do­
nosi: Jeden z berlińskich dzienników 
Informuje, iż istnieje plan podziału 
szkolnego systemu w prowincjach 
wschodnich na niemiecki I polski. 
.Deutsche Tageszeitung* daje tą 
wiadomość z zastrzeżeniem, trudno 
jest sią bowiam pogodzić z tam, Iż w 
miejscach miarcdajrych planuje sią 
takie .z tłam anle“ całej niemieckiej 
polityki szkolnej.

Z ziemi Lubelskiej 1

miejscowej ludności. Ks. proboszcz po 
odprawieniu uroczystego nabożeństwa 
wygłosił podniosłe okolicznościowe 
kazanie, w którem zachęcał dziatwą 
do delszej pracy nad oświatą. Po 
uroczystości kościelnej dzieci szkolne 
I Ich wychowawcy zgromadzili sią w 
lokalu jednej źe szkół, gdzie w go­
rących słowach przemówił p. Suli 
mlerski I jedna z nauczycielek, po­
czerń odbyły się popisy uczniów i 
uczennic, deklamacje i śpiewy. Na 
zakończenie uroczystości w skupie­
niu odśpiewano hymn narodowy 
.Bożo coś Polskę“.

Wieści z Rosji

Szanownemu Ks. Janow i W ladzińsk le-
m u za bezinteresowne wyprowdzenie zw łok 

ś. p. Jnljana Jaw orsk iego ,
oraz wszystkim, którzy wzięli udział w  tym 

smutnym obrzędzie podziękowanie sk łada 
1349 RODZINA.

mia — przyjaciół i znajomych że są zdrowe 
i zabezpieczone materyalnie. Ad. Tuła. Komi­
tet Polski

Ign acy  K o c iszew sk i zawiadamia 
Oleńskę i rodziców w Goszczynie, księdza 
Józefa w Leszczynach pod Kielcami, krew ­
nych i znajomych w  armji czynnej, że żyje, 
jest zdrów; adres jego Mińsk L it, Komarów­
ka, u Ignacego Popławskiego-

— Z kroniki towarzyakłej. W 
dniu 30 czerwca r. b we Włostowl- 
cech, ziemi Puławskiej, ed>ył się 
obrząd zaślubin p. Lucyny Sz migiel 
sklej r  p. Stanisławem Karpińskim.

Związek małżeński pobłogosła­
wił ks. Bc-lesłiw Karpiński w asy­
stencji ks. Dziekana Słabczyńskiego 
I ks. Swtostka.

Straże z ziemi Lubelskiej i 
Siedleckiej na zj idzie radomskim. Na 
odbyty w sobotą I niedzielę ub egłe 
go tygodnie ziazd okręgowy straży 
ogniowych w Redomiu wyjeth łyda 
legacje ochotniczych straży ognio­
wych z Plask Luterskich (ks. Szko 
powskl), Kresnegostawu, Łącznej, Łu­
bowa i Zamościa.

— Zakończenie roku szkolnego 
w szkołach gminy Zemborzyee (J) 
Dnia 30 czerwca we wsi Zembcrzyce 
odbyło sią uroczyste zakończenie 
roku szkolnego wszystkich szkól tam 
tejszycb. O godzinie 10 rano w kcś 
ciele parafialnym zgremad? ł* s ą 
gminna Rada szkolna, dziatwa szkol 
na ze swymi wychowawcami i duto

otrzymane bezpośrednio przea 
S z t o k h o l m  i Kapern- 
h e g e ,  drukowane w „Dzien­
n ika K ijow skim ‘‘ w Kijowie, 
„G azecie P o lsk ie j“ w  Mosk­
wie i „Kurierze P etrograd z- 
klm “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma bllzkich poza 
iinją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po ­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej“ 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

K arol Szm idt i Antonina i Piotr 
Szwedowscy z Kielc, zawiadamiają rodziny: 
Adama Kowalczewskiego w Jędrzejowie, z ie ­
mi Kieleckiej, Wincentych Jałczyków w Opa­
towie (szpital) ziemi Radomskiej, Ludwików 
Szmidtów, Hipolitów Zamojskich, Ludwików 
Celewiczów, p. Stanisławowstwa Czerni­
chowskich, oraz księgarnie Leona i Adama 
Szwedowskiego w Kielcach, że są zdrowi i 
na swoich dawniejszych posadach w B en­
derach, besarabskiej gub. na połudn. zach. 
dr : mieszkamy razem. Marysieńka z W oś- 
kiem w Kijowie, Wosiek na posadzie w Czer­
wonym Krzyżu, Genio zdrów, przybyła im 
córka Wandzia, ma już 9 miesięcy Gdzie 
m ieszka Mania Frydrycbewicz z córką? P ro ­
simy ks. Kozerskiego w Lisowie, ziemi Kie­
leckiej o zawiadomienie Wiatrowskich w Li­
sowie o ich synie Wojciechu; prosimy pp. 
Czernichowskich i znajomych o doniesieniu, 
co się dzieje z rzeczami naszemi w Kiel­
cach i w Starachowicach córki. Proszę bra 
ta  Adama Szwedowskiego o zawiadomienie 
żony Marji z dziećmi oraz teściowej Józefy 
Buras z dziećmi, ul. M łynarska nr. 25, że 
teść w  Łunincu, Poleskiej dr. na dawnym 
stanowisku, Wojciech Brat w Mohylowie, 
Jakób w Archangielsku, listy od nich otrzy­
muję, wszyscy są zdrowi. Czy list przez 
Amerykę otrzym ała żona odemnic i czy są  
jej potrzebne pieniądze. Prosimy o odpo­
wiedź tą  drogą.

P ło sz y ń sk i W ładysław  z Klucz- 
w a w Lubelskiem, obecnie w gub. 
Charkowsikiej p. st. Koczek, obok Czu- 
gujewa, prosi uprzejmie o zawiado- 
m itm ienie mej żony Ireny i W. P. 
Kleniewskich w Kluczkowicach oraz rodziny 
w Poznańskiem, że jest zdrów, ma zajęcie 
przy eksploatacji lasu. Niespokojny o żonę 
i dzieci — prosi tą drogą o wiadomość.

Marja S ta n k iew lczo w a , Saratów. 
K m s ta n ty n o ^ k a  1 1 m 8, zawiadamia cór­
kę Stefanję, Comża, że są zdrowi. Genia i 
Janek uczą się W ładek w armji czynnej. 
Tęsknimy, oczekujemy wiadomości o tobie 
i ciociach. Co z rzeczami?

S ta n is ła w  S o llń sk i żołnierz, z a ­
wiadam ia żonę Józefę i syna w Łęczycy ul. 
Belwederska, gub. Kaliska, że jest zdrów, 
pozdrawia żonę, syna i całą rodzinę, prosi 
o odpowiedź tą  samą drogą.

S k rod zk a  Józefa, zawiadamia An­
nę Szabrańską, zamieszkałą w Radzyniu, z ie­
mia siedlecka, że mieszka w Kijowie, u Lut- 
ków, którzy kupili tutaj dom Funduklejow- 
ska nr. 55 Jestem  zdrowa, dzieci uczą się 
w szkole polskiej Jeden list od Frani z 
wiadom ością o śmierci wujka odebrałam  
Co się z tobą dzieje i ze znajomymi; proszę
0 odpowiedź przez,Dzień. Kij,* kogokolwiek 
ze znajomych

K arol Szem roJ żołnie-z, zaw iada­
mia żonę Walerję we wsi Kozinek, gm. Kle- 
mentów, pow. Sandomierski, gub. Radom­
ska, że je s t zdrów i pozdrawia żonę, dzieci
1 całą redzinę, prosi o odpowiedź tą sam ą 
drogą

JulJa S u ch o d o lsk a  prosi rodzinę 
w W arszawie, Lublinie i w Królestwie o za­
wiadom ienie córki Walerji w Zakopanem, 
willa Zagórze, że się znajduje wraz z synem 
i córką w Minusirisku, gub Jenisiejskiej. 
P ros my o wiadomość tą drogą co się z nią 
dzieje? W szyscy jesteśmy zdrowi.

Marja z K oblcrzyckich  S m o ­
le ń sk a  prosi brata Ludwika Kobierzyckie- 
go w W arszawie, Czysta 8, o w iadom ość o 
córce Jadwidze Korczakowej, jestem bardzo 
niespokojna, martwi mnie, że w wiadomości 
otrzym anej przez departam ent nie zawiado 
m.liście, co się z dziećmi dzieje i gdzie się 
obracają. Proszę bardzo o wiadom ość tą 
drogą o Adasiach i Nince. Czekam z nie­
cierpliwością. Szpital Związku Zziemskiego 
w Dryssie, gub. w itebska Całuję Was.

A p olonia  1 Marja R yback ie! An­
na G órska z Radomia zaw iadam iają Tom a­
szewskich ze Staszowa i Rybiękim z Rado-

W i e ś c i  d o l^ o e j i.
Paulina M anlas z Lublina, zaw ia­

dam ia męża swego Franciszka przebyw ają­
cego w armji czynnej, że wraz z dziećmi je ­
stem zdrowa, mieszkam na dawnem miejscu, 
wiadomość od Ciebie przez Czerwony Krzyż 
otrzymałem, janinka umarła. Pisz częściej. 
P ism a polskie i rosyjskie prosi się o prze­
druk-! 1330

Dr. St. S ltk o w sk l z Radzynia, p ro­
si brata swego D -ra Bronisława Sitkowskie- 
go, lekarza armji rosyjskiej, ostatnio w Bo- 
brujsku o wieści o nim i jeg;o Rodzinie. Od 
stycznia r. b. niema żadnej wiadomości. Sam 
z Matką i Siostrą mieszka w Radzyniu, są 
zdrowi. Pism a polskie i rosyjskie prosi się 
o przedruk. 1338

T om asz K alinow sk i z Wandalina, 
gub. Lub., poszukuje swego syna Seweryna 
Kalinowsk ego, będącego w rosyjskiej armji 
czynnej, 19 artyleryjskiej brygadzie, 1 ba- 
terji, który od 1915 r. niedaje o sobie znaku 
życia. My jesteśm y wszyscy zdrowi. Ktoby 
posiadał o nim jakiekolwiek wiadomości, 
proszony jest o zakomunik iwanie takowych 
tą sam ą drogą. Pism a polskie i rosyjskie 
prosimy o przedruk. 1328

Marjan O ltu szew sk l z Kozienic Dol­
nych, poczta Piaski Luterskie, Lubelskiej 
gub., donosi Pani Helenie Łukjanowicz z 
z Nieświeża Mińskiej gubernji, że M arysia z 
córkami Malusią Danusią, są  zdrowe. 
Czy nie wiecie, gdzie się obracają moi Ro­
dzice, proszę bardzo dowiedźcie się o Nich, 
donieście Im, że brat mój Zygmuś um arł 
dnia 10 go października 1915 r. Pism a pol­
skie i rosyjskie proszę o łaskaw y przedruk, 
a  w szczególności „Minskoje Słowo*. 1323

T o m a sz Ś w id ersk i z Bychawki C , 
gmina Piotrowice, gub. , Lub., poszukuje 
synów: Stefana i Michała Świderskich, prze­
bywających w rosyjskiej armji czynnej Kto­
by posiadał o nich jakiekolwiek wiadomości 
proszony o zawiadomienie tą sam ą drogą. 
Pism a polskie i rosyjskie proszę o przedruk.

1348
A ntoni W itk ow sk i z Lublina, pro­

si W. P. Radziszewskiego, apteka w Mińsku, 
o łaskaw e powiadomienie syna Lucjana W it­
kowskiego, pracującego w majątku. W. P. 
Krupskiego, poczta Tannipol—Rożampol, że 
cała rodzina powróciła do Kraju 1 stycznia 
1916 roku, wszyscy zdrowi. Grodzcy i Wie- 
wiórowscy również zdrowi, Ojciec i siostra 
Natalja odzyskali swoje posady. Mieszkamy 
w Warszawie, Kaliksta 9 Od 2 ch lat nie 
mamy wiadomości o synu. Prosimy o wia­
domości tą samą drogą Pisma polskie ł ro ­
syjskie upraszam  o przedruk niniejszego

1345
Jadw iga N a w r o tó w n a  z Lublina

zawiadam a Józefa Parola w Orle po niniej­
szym adresem Orłowski zwodny 47-my 
Ewakuacjonny Gospitai że jest zdrową wraz 
z Rodziną swoją i Jego. Błagam Ludzi za­
cnych o jakokolwiek w iadom ość o niem. 
P ism a polskie i rosyjskie proszone s ą  o 
przedruk.

Z o f ja  C h a ju u k ie w ic z  z Lublina
zawiadamia W acława Chajdukiewicza za­
mieszkałego w Kijowie Ul caZylańskaNa 142 
m, 18. Jestem zdrową z Rodzicami i sio­
strą. Mama Twoja i siostry s ą  także zdro­
we. w iadom ość od Ciebie otrzymałam 
szustego marca Proszę C.ebie o w iado­
mości o sobie czyś zdrów? i jak ci się po­
wodzi a o mnie nie m atrw  się. Proszę o 
wiadomości o G ajosie Policińskim i Parolu 
czy żyją. Pism a polskie i rosyjskie proszo­
ne są o przedruk

który zarazem mógł* IIli ky pełMĆ obowiązki 
f i l  Ü  Stróż* przy m-lym 
L l l  I  _ domu p o t r z e b n y  

m w j t  o d  15 lipce. 
Świadectw* wymsgilne. Wiadomość 

w Admin .Ziemi Lubelskie]*.

Zginęła dziewczynka
blondynka cezy niebieskie, ubrana w 
niebieską sukienką I różowy fartu 
szek boso lat 4 Imię Zosi*, ktoby 
wiedział gdzie sią ona znajduje raczy 
odarowaizić Krakowskie Przedm. 
.Na 47. Główny Komitet Ratunkowy 
do woźnej Lasockiej. 1343



u r o n i  k m
T e a tr  W ielki.

Dzjś po raz drugi wesoła ope­
retka „Żonaty kawaler* która na nie- 
dzlelnem  przedstaw ieniu zgromadzi­
ła liczną publiczność.

W środą przedstawienia nie bą- 
dzie; w czwartek wznowienie wesołej 
kom edji Zygm unta Przybylskiego 
„Wicek i W acek*.

Personel teatralny zająty Jest 
ciągłemi próbam i z operetki Gilber­
ta  (kom pozytora „Cnotliwej Zuzan­
ny*), „Królowa Kinematografu*; ope­
retka ta  posiada wielce udatne li­
b retto  znanego  berlińskiego k om e­
diopisarza Ogonkow skiego;—operet­
ką urozm aicają liczne tańce  orygi­
nalnie połączone z pantem iną; próby 
odbywelą sie rodzie unie.

T e e ł r  a r t .  „ C z e r n y  K o t“ .
Dziś ao  raz ostatni liryczna o- 

perełka „N areszcie sami*. Ju tro  tr- 
cywesoła operetka w 1 akcie Zeliera 
„Dwaj konkurenci*.

W dziale koncertowym zaś wy­
stąpi cały zespół z nowym repertua­
rem  Pp. Kowalski I Mleczyńskl od ­
śpiew ają duet komiczny „Dwóch 
przyjaciół—w opracowaniu pana Ka­
czorowskiego.
B e n e fle  p. Ä. K a cz o ro w sk ie ­
g o  w  T e a tr z e  „M iniaturę*1.

Dziś w teatrze „Miniature* od- 
bądzie slą benefisowe przedstaw ienie 
popularnego, całem u Lublinowi zna­
nego, zawsze przez publiczność hucz­
nie oklaskiwanego piosenkarza p. 
A ntoniego Kaczorowskiego. Wypełni 
przedstaw ienie revleta aktualna „Ta­
ta  nie w raca”, w której beneflsant 
produkuje charakterystyczną rolą 
Antka.

W drugiej cząści r#vletty wy­
stąpi całe towarzystwo teatru „Mi­
niaturę* w solowych, kabaretowych 
popisach.

Początek przedstaw ień o godz. 
7  I pół i o 9 ej. __________

+  Na warszawskim zjaźdźie hy-
gjanistów dr. Blernecki z Lublina w y­
głosił odczyt zawierający objaśnienia 
statystyczne i graficzne, dotyczące epi- 
demjl tyfusu plam istego w okupacji 
austrjecko-wągierskiej.

Dr. Jaczewski z Lublina,w  dru­
gim dniu zjazdu przewodniczył na 
popołudniowem  posiedzeniu sekcji 
walki z chorobam i wenerycznem i.

Nowe banknoty 2 koronowe. Bank 
eustro.w ągierski rozpoczyna z dniem 
7 iipca edycją nowych banknotów 
2-koronowych, opatrzonych datą 1 go 
m arca 1917 r. Data ściągniącia ban­
knotów, bądących obecnie w obiegu 
zostanie wóźalej oznaczoną.

+  Zagar miejski. (|) Publiczność 
lubelska narzeka, że od kilku dni 
zegar na bram ie Krakowskiej źle 
funkcjonuje wprowadzając ludzi w 
błąd.

+  Strajk żeńskiej słuiby w re 
stauraeji. (j) W restauracji hotelu 
„W iktorja“ dnia 1 iipca zastrejkowała 
cała kebleca obsługa kuchni. W czo­
raj popołudniu strajk trwał Jaszcz e. 
Pow odem  tego  bezrobocia Jest n ie ­
zadow olenie słu iby  z warunków w 
jakich m usiała pracować.

+  Upadek ze schodów, ( j)  Za­
m ieszkałe w jednym z d o r  ów przy 
ul. Grodzkiej 13 letnia J . T. spadła 
ze schodów ponosząc obrażenia na 
całym  ciele. Opatrzyło Ją Pogotowie 
ratunkow e.

do szpitale żydowskiego.
+  Porzucone rzeczy, (j) W no­

cy z dn. 31 czerwca stróż rzeźni 
miejskiej na przedmleś:)u Wieniawa 
zauważył przechodzących dwóch lu 
dzi, których wygląd wydał mu sią 
bardzo podejrzany. Na głos stróża 
wzywający do zatrzymania sie, owi 
ludzie uciekli pczostawiając na pla­
cu dwa nowe palta i dwa dywany, 
które na razie zostały złożone w kan 
cełerji gminnej na Wieniawie. Zło­
dziei poszukuje milicja.

+  Ofiary. Bezimiennie złożono 
3 kor. na Skarb narodowy.

— Bezimiennie koron 5 na ną- 
dzą wyjątkową.

— St. R. koron 6 na „Ratujcie 
dzieci”.

— Z powodu śmierci ś. p. Jul- 
jana Jaworskiego na najbiedniejszych 
60 koron składa rodzina.

— Zamiast plakat o dniu n a ­
bożeństw*, które sią odbędzie za 
spokój duszy ś. p. D r a  J m a  Wejsa 
w kościele OO Kapucynów, w środą 
d, 4 Lipca o godz. 9. Dla uczczenia 
pamięci ukochrnegoo męża składa 
10 kor. na nądzą wyjątkową żona.

/.osiaimej pocziy
„G odzina r o e t r z y g ® j ą e a * 1,

Rzymski ,,Mess»gero“ podaj 
rozmowę korespondenta swego a 
froncie francuskim z wodzem ni 
czeirym  erm|ł francuskie, jenersłen 
Petaim Jenera ł miał c świadczyć, ż
Jak sądzi, godzina rozstrzygająca i

' ka, <

+  Zasłabnięcia. (J) G B, któ 
ra  nagle silnie zasłabła, ze stiła  prze­
wieziona karetką Pogotowia d e  szpi­
tala żydowskiego.

+  Z Pogotowia ratunkowego, (i) 
Dn. 1 Iipca Pogotowie wzywane było 
na ul. Lubartowska do C D. rhorw«

Wyjazd rosyjskich delegatów
PETERSBURG 3.7 (B.K.) B.AT. 

dpnosf: Rada robotników i żołnierzy 
donosi: Dziś wyjethsli zagranicą po­
słowie kongresu Rsd żołnierzy i ro­
botników 1 członkowie komisji wy­
konawczej petersburskiej Rady rebo 
tników i żołnierzy G. Idenberg, Ro- 
sanów i Smlrnow. Najbliższym c e ­
lem ich podróży Jest Sztokholm.

Cząść delegacji uda sią nastąp- 
nie do Angljl, Francji i Włoch.

Posłowie są upoważnieni, w 
imieniu Rady robotników I żołnierzy, 
jakoteż Jej komisji wykonawczej wejść 
w układy z wszystkiemł sorjailstycz- 
nemi stre*nłftwamf.

wojnie obecnej jest już niedaleka, 
ile ludy będą zdecydowane nie szczę 
dzić żadnych ofinr aż do odniesieni, 
zwycięstwa.
Nowa k o n fer en c ja  koalicji

Z Lugano donoszą do „Berlins 
Tageblattu": Madjolański „Corrlen 
della Sera” oświadcza, że w lipc 
zwołana bądzie zapewne do Paryż 
lub Londynu pełna kor ferencj 
przedstawicieli państw koalicji. Ci 
lem tego zebrania nie będzie jednał 
konieczność nadzwyczajna, jak r |  
stwierdzenie celów wojny, jeno not 
maina wymiana zdań pomlędi 
sprzymierzeńca»! o sytuacji poi 
ty«*zne|.

O stre  r z ą d y  w  Rumunjf.
J a k  sią dowledujemy z.Utri 

Rossii”, władze rumuńskie »«kazał; 
dnia 6 go czerwca stracić 32 osobj 
a śród nich 6 u socjalistów, oskar 
żona o zdradą stanu. Aresztowane 
następnie je-zrze wiele innych esób 
zwłaszcza Żydów. Aresztowany«! 
czeka również kara śmierci. Dziwo 
nik sztokholmski „Politiken“ twiei 
dzi, ża znanego socj»tistą rumułl 
skiego, W ekerlkgr, k ó y swego czt 
su ułatwił przywódcy socjafstów re 
muńskich, Rewsskejemv, ucieczką ; 
więzienia w Jassach, stawiono przei 
sąd wojenny, skazano na śmierć | 
stracono. Wskutek tej egzekucji mli 
ło nastąpić jak zapewnia „Politiken1 
naprężenie storunków pomiędzy Re 
sją a Rumunią. Sensacyjne te  wil 
domoścl nie znalazły jeszcze potwiei 
dzenia ze stron innych.

Z A R Z Ą D

liniiiili: U i «  ttóimi J ll i l if
ogłasza, że Ogólne Zebranie Akcjonarjuszy T -w a Akcyjnego Cukrow­
ni „Milejów* odbędzie się w Lublinie w gmachu T -w a Kredytowego 
Ziemskiego w dniu 2 sierpnia 1917 r. o godzinie 4 po południu, a 
w razie gdyby Zebranie nie odbyło się z powodu nie przybycia od­
powiedniej ilości Akcjonarjuszy, to stosownie do § 66 Ustawy T-w a, 
następny termin Zebrania naznacza się na dzień 16 sierpnia 1917 r. 
o g .4  po południu w tymże gmachu Zebranie w drugim terminie 
będzie ważnem bez względu na ilość przybyłych akcjonarjuszy i re- 
orezentowanego przez Nich kapitału 
V P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1) Odczytanie listy znajdujących się na Zebraniu Akcjonarju­
szy, sprawdzenie wysokości reprezentowanego przez Nich kapitału 
Akcyjnego oraz upoważnień pp. Akcjonarjuszy.

2) Wybór Przewodniczącego Zebraniu.
Odczytanie protokułu zeszłorocznego Zebrania. 
Sprawozdanie Zarządu za rok operacyjny.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za rok 1916—17.

, ,  Zatwierdzenie planu działania Zarządu i budżetu na rok 
przyszły 1917.18 oraz upoważnienie do kredytowania się do w ysoko­
ści oznaczonej budżetem sumy.

8) W ybory dwóch Członków Zarządu.
9) Wybory dwóch Zastępców Zarządu.
10) W ybory Komisji Rewizyjnej.
11) -Wnioski pp. Akcjonarjuszy złożone w  myśl § 54 Ustawy 

na piśm ie Zarządowi nie późnie) jak na 2 tygodnie przed Ogól nem 
Zebraniem. *33*

11
4)
5)
6) 
7)

D la wyrobu i rozpowszechnienia w  Królestwie Polskiem zaprowadzo­
nego doskonale w Austro Węgrzech

P R E P A R A T U  TLENO W EG O
zastępującego w zupełności mydło do prania bielizny
poszukuje się spólnika ew en t Towarzystwo z ograniczoną poręką. 

Zakupno potrzebnych do wyrobu zapasów  zapewnione.

Prof. J. RUTH, Wiedeń I. ńkadem lestrisse  4 .sza się:
1127

Obwieszczenie.
M agistrat m. Lublina podaje do wiadomości, p. w łaścicie i do­

mów i placów na terenie Wielkiego Lublina, źe do dnia 15 Lipca r. 
b. obowiązani są zaopatrzyć sróżów swoich posesji w instrukcje dla 
stróżów domowych, opracowaną przez M agistrat, a zatwierdzoną 
przez Radę miejską, na posiedzeniu w dniu 14 czerwca r b.

Instrukcje powyższą można nabyć w biurze Naczelnika Milicji, 
za opłatą 40 hal.

W ice-Prezydent j. T u r c z y n o w lc z .
1340 Rajca policji i bezpieczeństwa ]. P u ch n ia rsk i.

OBWIESZCZENIE.
C. i K. Komenda Powiatowa w Lublinie z dnia 21 czerwca 

1917 r. V Nr. 437, poleciła M agistratowi zawiadomić wszystkich w ła­
ścicieli ogierów, które nie mają licencji na rok bieżący, że dnia 17 
iipca 1917 r. przed południem odbędzie się na placu wystawowym 
w Lublinie dodatkowe licencjonowanie ogierów z całego powiatu.

Ogiery zdolne do choyvu i nadzielone licencjami będą wolne 
od sprzedaży w  drodze przymusowej.

O pow yższem  M agistrat podaje do ogólnej wiadomości.
Lublin d 2 Iipca 1917 r.

W ice-Prezydent T u r c z y n o w lc z .
1341 Sekretarz B ie liń sk i

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do wiadomości pp. emerytów, iż z dniem 3 Iipca 

r! b. Magistrat m iasta Lublina, w myśl uchwały Rady Miejskiej z 
dnia 10 maja r b., rozpoczyna wypłatę części emerytur, niedopłaco 
nych przez C. i K. Komendę Powiatową za czas od 1 kwietnia do 1 
Iipca r b.

W ypłatę uskuteczniać będzie kasa m iejska (biuro Na i na par­
terze), w godziuach biurowych.

Lublin dnia 2 Iipca 1917 r.
Prezydent m iasta W. B ajk ow sk i

Sekretarz M agistratu R a d liń sk i.

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA PBACOWMIÄ

P o siad a  n a  sk ład z ie
i p o leca  n a  se zo n  letni

o r a z

Drukarnia „POSPIESZNI“
ST. DŻAL

KOŁŁĄTAJA 1 468
(obok Kasy Przemysłowców)

Przyjmuje zamówienia.

P O D E SZ W Y
a k ir z a n o  - g u m ow e  

m o c n e  I ła n ie .
Cena za parę damskich: kor. 9 do 11 

„ męskich: „ 12 „ 13
Artur Szyndler

Krakowskie -  Przedmieście Nr. 47.
1983

OBICIA PAPIEROWE
Z â  M a l a r s k i

wwiif
H O T E L  W I K T O R J A  

w p o d w ó rz u  K apucyńska 1.
przyjmuje i wykonywa specjalnie:

ZNAKI (SZYLDY>wszelkiegorodzaju 
ORAZ ROBOTY POKOJOWE 

1 K O Ś C I E L N E .

Rury wylotowe
do m otoru  3 k on n ego  

d  i  s p r i e d a n i a
W iadom ość w administracji 

„Zlaml Lubelskiej*.

uczniów od 6 — 1 
lat do konwikt 
szkoły przygotc 
wawczej i pry« 
gimnazjum real 

nego

W Krakowie
odSOz-m dolßlipca

1321

mmm o s &ö sz e m iä .

K upię półki do sklepu oferty ć 
Adm. „Ziemi“ dla A. J. 7J

N o w o ś c i  repertuaru „Czarnej 
Kota“ w W arszawie, a śpiewane 1 
Lubelskim, nadeszły do księgarni 
Cholewińskiej, Lublin, Krakowsk 
Prztdm , 30. 7ł

O k a z y jn ie  s p r z e d a m  tanio ! 
pólrolek papy dachowej. Rusałl 
5, Bartmański T

P o s z u k u j ę  od zaraz mieszkań 
2 pokoje z kuchnią i piwnicą pr; 
ul. Zamojskiej luo Namiestnikot 
skiej. Oferty: Admirfistracja pi 
L. Ł  7!

W illa  „R ozk osz*  pozostałe ki 
ka numery odnajmę za połowę c 
ny. Zgłaszać się: Lublin, Poęz 
tkowska Nr. 5. lub na miejscu, Śv 
dnik - szosa Piasecka. 71

Z g u b io n o  przepustkę wydaną i 
imię Anny Iskrzak znalazca zech 
odnieść do biura Milicji

Z ęb y s z tu c z n e  “  “.  w dym sl
nie stare, połamane, przejazdem! 
puję dziś, jutro od godz. 10- 
Adres: Szpitalna nr. 9. Pensjo« 
pokoju nr. 03.

g edak te r I W ydawca D a n i e l  S l I e r l e k L Druk. „Ziemi Lubelskiej" Guberaal»rstt*


